
OPOWIEŚĆ O OGRODZIE



Dziś zabiorę Cię na spacer po ogrodzie 
pełnym kolorów i kwiatów. 

Ogrodzie, w którym mieszka mnóstwo 
pożytecznych stworzeń. 

Ziarenka dają początek nowym roślinom. 
Dzięki promieniom słońca 

i wodzie umieszczone w ziemi ziarno kiełkuje 
i rośnie w dużą roślinę. 
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Ogród mieni się najwspanialszymi barwami, 
a każda z roślin ma swoją rolę. 

Duże rośliny dają cień i oparcie innym, 
małe dopełniają obrazu i pachną najmocniej. 
Z kolorowych ziarenek rosną nowe rośliny, 

a gdy są młode zastępują starsze i uschnięte. 
Ten nieustająco trwający cykl sprawia, że ogród 

żyje i rozrasta się zdrowo.  

3





Opowiem Ci historię o pewnym niesamowitym ogrodzie 
pełnym cudownych kolorowych kwiatów, 

ziaren i stworzeń. Z każdym dniem ogród rósł 
i wypełniały go nowe piękne kwiaty. 

Te koloru czerwonego przekwitając dawały 
czerwone ziarenka, z których rosły młode czerwone 

kwiaty. Z kwiatów białych powstawały piękne białe 
ziarna, a z niebieskich - niebieskie. O czystość 

w ogrodzie codziennie dzielnie dbały 
biedronki i chrząszcze.
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Pewnego dnia przez ogród przeszła silna wichura. 
Rozhuśtała rośliny, 

przechylała je na wszystkie strony. 
W ogrodzie zapanował niepokój. 

Kwiaty broniły się ze wszystkich sił, 
żeby wiatr ich nie porwał, chroniły łodyżki 
przed połamaniem przytulając się do siebie. 
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Kiedy wichura uspokoiła się wszystko powoli 
wracało na swoje miejsce. Kwiaty prostowały łodygi 
i liście, wyciągały głowy do wychodzącego zza chmur 
słońca. Na początku żadna z roślin nie zauważyła 

małego czarnego ziarenka, które przyniosła 
wichura. Ukryte pomiędzy zdrowymi ziarenkami 

czarne ziarno początkowo próbowało udawać inne, 
ale z czasem zaczęło rosnąć szybciej niż one. 

Było większe i silniejsze. 

9





Rośliny nazwały go Wichurzakiem, 
bo przyniosła je wichura.  

Biedronki i pszczółki próbowały 
z całych sił wyciągnąć ziarno z ogrodu 
i nawet przez krótką chwilę wydawało 

im się, że trochę nim poruszyły, jednak zaraz 
potem okazało się, że ziarno zdążyło 
już zapuścić w ziemi grube korzenie 

i ani myślało się wyprowadzić z ogrodu.
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Rozpychało się pomiędzy kolorowymi kwiatami, rosło 
jak szalone tuż obok nich i oplatało korzenie swoimi 

wypijając całą wodę. Jego ciemne duże liście 
zasłaniały delikatne listki zdrowych kwiatów 

zabierając im dostęp do słońca. 
Piękne kwiaty nie miały miejsca i siły żeby rosnąć, 

słabły i traciły kolory każdego dnia. 
Ogród poważnie zachorował.
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Na szczęście pewnego dnia w ogrodzie 
pojawił się Ogrodnik. 

Rozejrzał się dookoła i zauważył, że zdrowy dotąd 
ogród jest osłabiony i blady. 

Biedronek, chrabąszczy i pszczół było znacznie 
mniej niż wcześniej, a te które zostały 

były bardzo wątłe. Ogrodnika zmartwił widok 
chorych roślin. Zaczął zastanawiać się co może  

być przyczyną tego stanu. Musiał się sporo 
natrudzić zanim znalazł źródło problemu. 

Przechadzając się dostrzegł jak Wichurzak 
rozpychał się i panoszył wśród bladych kwiatów.  
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– A więc to ty odpowiadasz za kłopoty 
w ogrodzie! Niezły z ciebie ,,kwiatek’’! 

Za chwilę się z tobą rozprawię intruzie!  - krzyknął. 
Ogrodnik wiedział dokładnie 

co robić, bo znał się świetnie na swojej pracy. 
W swoim domu odszukał butlę ze specjalnym 

antywichurzakowym płynem, dołączył do niej długi 
kabelek, założył gogle oraz rękawice 

i ruszył do walki z intruzem. 
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- Kochane kwiatki! Poradzę sobie z problemem, 
który mamy w ogrodzie, ale Wichurzak rośnie 

bardzo blisko i nie zdołam uchronić Was wszystkich 
przed kropelkami substancji, którą rozpylę, 

aby go przegonić. Może więc się zdarzyć, że przez 
chwilę i wy poczujecie się przez nią gorzej. 

Może też się zdarzyć, że na waszych listkach 
pojawią się kropki a wasze łodyżki będą słabsze. 

Ale nie martwcie się, bo to minie i niedługo będziecie 
znowu zdrowe i kolorowe i będziecie mogły rosnąć 

bez przeszkód! 
Obiecuję!
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Wichurzak nie wiedział co go czeka. Ogrodnik zabrał 
się do pracy i rozpylił nad Wichurzakiem specjalną 

chemiczną antywichurzakową substancję. 
Na początku intruz przestał się ruszać 
i był bardzo zdziwiony, że zamiast wody 

i słońca ogrodnik  przygotował coś, 
co się Wichurzakowi zupełnie nie podobało. 

Potem intruz zaczął się stopniowo kurczyć. 
Był coraz mniejszy i chudszy, aż z czasem został 

z niego jedynie mały okruch, 
który rozpadł się w pył.
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Rośliny powoli odzyskiwały kolory i zdrowie. 
Rosły w siłę i znów mogły tworzyć mnóstwo 

kolorowych ziarenek, z których wyrastały nowe, 
zdrowe kwiaty. W ogrodzie zaroiło się od wesołych 

biedronek, pracowitych pszczółek 
i biegających chrząszczy. 

Wszystko wróciło do zdrowia. 
Zadowolony ze swojej pracy Ogrodnik przechadzał 

się po ogrodzie pełnym najwspanialszych barw. 
Tak się skończyła historia o ogrodzie, 

ziarenkach i pewnym nieznośnym intruzie. 
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A co gdybym powiedziała Ci, że nasze ciało 
jest jak ten kolorowy ogród, w którym rosną 
najpiękniejsze rośliny. Nasz organizm również 

składa się z małych ziarenek zwanych komórkami. 
Komórki rosną obok siebie, łączą się i tworzą tkanki 

i narządy. Każda część naszego ciała zbudowana 
jest z komórek o różnych kształtach i rolach. 

Inne komórki budują kości i sprawiają, 
że są one twarde i mocne, a inne budują mózg, 

i to właśnie dzięki nim uczysz się  i zdobywasz nowe 
umiejętności. Jeszcze inne tworzą krew 

czy naczynia krwionośne. Nasz organizm jest 
jak ogromny ogród złożony z niezliczonej ilości 

kolorowych kwiatów i ziarenek, z których powstają 
tkanki i narządy. 
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Tak jak w ogrodzie, o którym Ci opowiedziałam, 
tak i w naszym organizmie zdarzają się sytuacje, 

które można porównać do wichury. 
Na pewno o nich słyszałeś! Infekcje, za które 

odpowiedzialne są  wirusy i bakterie, a czasem inne 
niechciane choroby potrafią sprawić, że na jakiś 
czas praca naszego ciała zostaje zaburzona. 

Możesz odczuwać gorączkę, albo mieć katar czy 
kaszel. Wtedy do działania wkraczają komórki 

układu odpornościowego, które tak jak biedronki 
i chrząszcze w ogrodzie pozbywają się intruzów, 

a inne komórki, jak pracowite pszczółki, sprawiają, 
że wszystko powraca do stanu zdrowia w ciągu 

zaledwie kilku dni. 
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Czasem jednak zdarza się, że choroba 
trwa dłużej, a nasza odporność nie jest 

wystarczająco silna, żeby sobie samodzielnie 
poradzić z problemem. Podobnie jak ziarno 

Wichurzaka przyniesione przez wichurę, 
tak może się zdarzyć, że w organizmie zaczyna 

panoszyć się jakaś niechciana komórka. 
Na początku organizm nie martwi się jej obecnością, 

a nawet jej nie zauważa, bo jest bardzo 
mała i sprytna - potrafi udawać zdrowe komórki. 

Kiedy komórka jest tylko jedna zajmuje mało 
miejsca i nie sprawia kłopotów. 
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Kiedy komórka zaczyna się dzielić  powstają 
z niej kolejne komórki, które  zajmują coraz więcej 

miejsca. Z czasem tworzy się grupa nowych 
nieprawidłowych komórek. Można by w skrócie 

powiedzieć, że  ,,nowo-tworzy’’, a ten nowy 
dla organizmu twór zbudowany z nieprawidłowych 
komórek nazywa się więc nowotworem.  Pamiętasz 
jak Wichurzak rozpychał się pomiędzy zdrowymi 

roślinami zabierając im wodę i słońce? To samo robią 
niechciane komórki i nie pozwalają rosnąć zdrowym. 

Można się przez nie czuć źle i słabo. Wtedy 
potrzebna jest pomoc lekarza, który 

tak jak znany Ci Ogrodnik, stosuje specjalne 
substancje, które pomagają pozbyć się choroby. 

Te substancje nazywają się chemioterapią, 
a doktor który je stosuje to onkolog. 
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Leczenie chemioterapią wymaga czasu 
i odbywa się w szpitalu. To podawanie leku, który 

działa osłabiająco na niechciane komórki. 
Zdarza się, że zdrowe komórki też słabną od leków. 
Zdrowe kwiaty rosnące obok ogrodowego intruza  

też poczuły się źle, kiedy Ogrodnik wyganiał 
go z ogrodu.  Dlatego w  trakcie leczenia 

chemioterapią trzeba robić przerwy. 
W czasie przerw można wyjść ze szpitala do domu.
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Nad powrotem do zdrowia i samopoczuciem 
w trakcie choroby pracują nie tylko lekarze, 

ale bardzo dużo osób – to cały ogromny sztab,
,ogrodników’’. To pielęgniarki, psychologowie, 

fizjoterapeuci, pracownicy laboratorium, 
ekipy sprzątające, ratownicy, pracownicy fundacji, 

wolontariusze, nauczyciele szpitalni, kucharze 
szpitalni i wiele wiele innych ważnych osób. 

A w pracowniach naukowych na całym świecie 
nieustannie pracują naukowcy, którzy odkrywają 

nowe, lepsze terapie na uporczywe choróbska. 
Te wszystkie osoby pomagają 

uporać się z chorobą.
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I tak historia o ogrodzie zaprowadziła 
nas do historii o organizmie. 

Teraz rozumiesz i wiesz już bardzo dużo.  
A może chcesz o coś jeszcze zapytać? 
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